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W I A D O M O Ś C I  K  R  A  3 t) W  B .

■Si. Petersburg d n ia  9 styczn ia . >
W  p ią tek , d. 6 t .  i  m ., jako W< um u y  pa,

n i ią t k i  Z ja w ie n ia  ^ . ^ % s"b y  N  U o d u  CÓ

ceniu  w M v  O brząd le n  o dp ra w ia ł się na N ew ie,
VNO '-ѵосѵѵчіочсів. W y s trz a ły  dzia łowezę z w y c z a jn ą  m oczy stosc n i j

obw ieśc ił v zaś i i cwane Te D eum .
D ń iad«s ieyS 7 .ego . za s ta ra n ie m  posła fra n c u z -

, . ’ Грггопаѵе  лѵ kośc ie le  k a to l ic k im  , od -k ie g o , l i r .  l  e i ro n a y e ,  ■ r ,n lw i-

k r a x W  5 Kr ó l ó wFr a n c y  H  N aw a r-
S f  A „ t , , . « 4
c y i M adam e F ra n cy  i  Ł lib ie tę ,  i  K ią /.ecia  L e i r j  
Po E w a n ic iji c zy ta n y  b y ł tes tam en t i  lis y 
N N  M ęczenn ików . J W . M e tro p o lita  A rc y b is k u p  
m o h ile w sk i odczy ta ł m o d litw y  za z m a r ły c h , M i-
M s tro w ie , s p ra w u ją c y  interes» i  k o n s u lo w i*  jene-
r a in i  d w o ró w  p o łą c z o n y c h  p o k re w ie ń s tw e m  z o 
m em ’ B u rb o n ó w  i  f r a n c u z i , w  s to lic y  p te y b z e y  
bę d ą cy , z n a y d o w a li s ię na  tó m  nabożeńs tw ie  b ła -

ga lnem , K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn \a  18 styczn ia.

D ziś  odby ło  się nabożeństwo zwane Jo rdan . 
Z  kościo ła  X X .  B a zy lia n ów  szła procesya do W i ­
s ły  p rzy  tow arzyszen iu  m nóstw a  pobożnego ludu. 
Także  лѵ k a p lic y  zamkoW ey odby ło  się podobnez 
nabożeństwo, a p rz y ty m  obchodzono pam ią tkę  po-
św iecenia  sz tandarów  pó łkow ych .

D  10 Dziś s t o l i c a  tu te y s z a  ob ch o d z i ro c z n ic ę  
„ r o d z in  N . W ie lk ie y  X .ę ż n y  A n n y  P a w ło w n f,  
m a łz o n k iK ró le w ic a  nas tępcy  t r o n u  n id e r la n d z k ie j .

N a y ja ś n ie y s z y  P an  d e k r e t y  s w y m  z d n ia  =o 
g ru d n ia  (1 s ty c z n ia ) 1821 (18=2) m ia n o w a ć . ra c z y ł  
P .A le x a n d r a  B rack iego , c z ło n k a  c łe legacy i a d m i-  
n is t r a c w n e y ,  re fe re n d a rze m  w  ra d z ie  s tanu.

N  Pan ra c z y ł m ia n o w a ć  JP . R a jz e r  in z y n jfr ra  
w d y r e k c y i  d ró g  1 m o s tó w , k a w a le re m  o rd e ru  s.

1 S tan is ław a c z w a rte y  klassy.
Po k i lk u  d n ia c h  o d w ilż y ,  n a s ta ły  z n o w u  m ro ­

z y  O ne cd a y  b y ło  s to p n i z im n a  7, w c z o ra y  9 , a 
d i iś  ies t 5. W is ła  znaczn ie  p rz y b ie ra  1 w c z o ra y  
m ię d z y  g o d z in ą  4 tą  a 5t.ą po p o łu d n iu  częsc m o s tu

. ze rw a ła . _________

A  tJ s  T  R  Y  A.

(z Gaz. W arsz.) W iedeń d n ia  io  styczn ia . 
Jeden z n a y d a w n ie y s z y c h  k u p c ó w  tu te y s z y c h , k tó ­
r y  p rze z  53 la t  p ro w a d z ił  zn a czn y  hande l to w a ­
ra m i je d w a b n e m i, p rz e s ia ł p ła c ić , 1 z b a n k rn  o w a ł.

O paw a d n ia  28 g ru d n ia . O d  dn ia  1 lutego 
misze Gazeta P ruska  S ia n u ) w szys tk ie  goscmce 
S te  w  ca łey m o n a rch ii a us tryack ie y  będą puszczo­
ne u  d z ie f lw ę ,  a znaydu jący ssę p rz y  n ich  o if i -  
c ra liś c i, o trz y m a ją  uw o ln ien ie  z pensją .

W  N eapo lu  (pisze daley taz  gazeta) o tru to  
w ie lu  ż o łn ie rz y  tabaką do zażyw ania . Toz samo 
chc ie li także u czyn ić  N ea po litan czykow ie  w W ie ­
d n iu  I z  tego pow odu w ydano  rozkaz dz ienny, aby
żo łn ie rze  n ie  b ra li ta b a k i o d  niezmajomych ludz i.

W enecya d n ia  29 g ru d n ia .  Osobny sąd tu -  
teyszy  do śledzenia W ę g ła rz ó w , ze 02 
o s L L n y c h  o zdradę p r a jn  s k a za ł.n a a m ie rc ,Л  
p re to ró w  , jednego x iędza, H rab iego  F u  tuna to  O 
ra b in i, m argrab iego C anom ci i- 8 p ry w a tn y c h  lu -

A n g l i a .
(z Gaż W a rs z )  L o n d y n , d n ia  5 s tyczn ia . S ły­

chać, iż  K ró l n ie  dobrze p rz y ją ł postanow ien ia  zgro­
m adzonych Ir la n d c z y k ó w , i  na padaną ich  prośbę 
o dpow iedz ia ł: N ie k tó rz y  uczęstm cy tego zgro­
madzenia m ają  w  sw ojey m ocy inne  sposoby do u - 
spokojenia Iis tandyi, n ie  zaś odp raw ian ie  zg rom a­
dzeń w  L o n d y n ie , i  domaganie się o zw o łan ie  par­
lam entu. Is tn ie jące  p ra w a  są dostateczne do uśm ie­
rzen ia  te ra ź n ie js z y  eh ro z ru c h ó w , i  zapobieżenia 
im  nadal, by leby  ty lk o  posiadacze dóbr i  u rzę d n i­
cy  należycie oboństązki swoje p e łn i l i / ’

Rozchodzi się tu  pogłoska, iż  m in is tro w ie  na­
si pos tanow ili z m n ie js z y ć  pens je  swoje c z w a rtą  
częścią lub w ięcey. .

M iasto  Dundee  c z y li D u n d e r  w  b zkocy i (p i­
sze gazeta p ruska  Stanu) , liczące 3o,ooo ludności 
i  prowadzące,znaczny handel, n ie  ma w  w ifd c n ia c l i  
Swoich ani jednego zb rodn iarza , yV całem  h r^ b -  
s tw ie  A n g u s , m ajacem  107,264 m ieszkańców , b y t  
ty lk o  jeden w ięz ień . O d 20 la t n ikogo  w  tem  hrab­
s tw ie  me stracono. Pocieszający te n  w ypadek jest 
sku tk iem  dobrego w ych o w a n ia  i  o św ia ty . Każdy- 
ż niższego stanu n ie  ty lk o  um ie  czy tać  i  pisać, lecz. 
naw et po pracach rę czn ych  szuka r o z r y w k i w  czy ­
tan iu . R oku  179З ro b o tn ic y  w  Dundee  za ło zyh  
stosowną d la siebie b ib lio te kę , k tó ra  te raz  ma b uź­
ko 7,000 x iąźek. C hw a lebnym  us iłow an iom  p rz y ­
k ładnych  n au czyc ie li, u rzę dn ikom  ściśle pe łn iący гц 
obow iązki sw o je , i  m o ra ln y m  osobom wyższego 
stanu, p rzyp isać można, iż  n igdz ie  poaobno n i/.ka  
klassa lu d u  n ie  posiada ty le  n au k i, i  w iększego za­
m iłow an ia  cno ty , jak  w  h ra bs tw ie  Dundee. G dzie  
szubienica i  m iecz są w  częstem  u ż y c iu , a w ię z ie ­
n ia  przepe łnione osaczonym i zb rodn ia rza  m i , ta m  
zapewne n ie  masz dob rych  szkół d la  ludu , 1 
obyczajów wyższego i  średniego stanu, k tó ry c h  g m in
chctnie naśladuje. , ,

' M ię d z y  osobami, k tó re  d ługo ż y ły , p ie rw sze il-  
s tvo  na leży się n a s tę p u ją cym : Je nk lis , ry b a k  W 
h n b s tw ie  "Y o rk , m ia ł la t 169. VV se tnym  ro k it  
mógł jescze p rze p łyn ąć  każdą rzekę. W  ezw any 
dc sadn na św iadka" p rz y b y ł z dw om a synam i, z 
k tó ry c h  jeckm m ia ł 102, a d ru g i 100 la t. In n y  an­
g lik . nazw isk iem  Eccleston  ż y ł i 4 o la t. Ja n  E j *  
f in g h a m  u m a rł w  i 44ty m  ro k u  życ ia  swego. N o r-  
w eg ian in  D rachenberg  b y ł n ie w o ln ik ie m  w A tg ie * 
rze, i  m ia ł la t  i 46. W  T u ku m a n  u m a rła  m u rz y n ­
ka, n iew o ln ica , mająca 176 la t.

N iedaw no po w ie lk ie y  b u rz y  postrzeżono W 
M an che s te r , iż  w szys tk ie  okna od s tro n y  m orza 
b y ły  p o k ry te  m a te ryą , zaciem nia jącą szkło, złożo­
na z czys iey  so li po części k ry  s ta llizo w  a n e y ^k tó ­
rą* w ic h e r un iós ł z m orza. W spom m one m iasto  
lezy  o 4o m il  ang ie lsk ich  od m orza.

F R A N C Y A
( Gaż. W a rs z )  P a ry ż , d n ia  5 s tyczn ia . S ły ­

chać o odm ian ie  w ie lu  p re fe k tó w  w  departam en­
ta ch  naszych. , .

Ze w s z y s tk ic h  p o rtó w  sm utne w iadom ości 
odb ie ram y. W  M a r s y l i i  za tonę ły  2 o k rę ty , z k tó ­
ry c h  jeden b y ł a m erykańsk i. W ic h e r  z rz ą d z ił 
w ie lk ą  szkodę w  B rest i  B ordeaux. :

K r ó l  podarow a ł dz iec iom  X ię żne y  B e r ry  na 
Boże N arodzenie  sp rzę ty  z d rzew a  kra jow ego . M ię ­
dzy  in n e m i znay duje się d la X ię c ia  Вогаеаих  o- 
k rę t lin io w y *  ca łko w ic ie  uzb ro jony, o 90 dzia łach ;



Z a * le  są z m a te ry i srebrem  tk a n e y , a dzia ła  ze 
srebra. O k rę t posuwa się po zw ie rc ied le  ta k  s :lu - 
cznie, jak  gdyby  p ły n ą ł na m orzu.

D n ia  5 b.m. poświęcono tu  koscio i s. G enow ejf, 
i  w ys ta w io n o  re lik w ije  św ię tych . M ons ieu r  (brat 
k ró le w s k i)  i  A iąźę  AngouU m e  z m ałżonką zna jdo ­
w a li się na te y  uroczystości. G d y  w ch o d z ili, śpie­
w a n o  w iersz, w y ję ty  z 2ymey p ieśni M issyonarzy: 
Zaw sze we F r a n c j i  Burbonow ie i  w ia ra . Deputa- 
cve w ładz  w s z y s tk ic h  b y ły  także obecne.

Izb a  deputowanych. D n ia  2 b. m. P. P ey- 
ro n n e t, kanc le rz , podał izb ie  deputow anych  p ro je k t 
o p o lic y i dz ienn ików . W y łu scza ją c  zasady- jego, na- 
m ie n ił o d ru g im  pro jekcie  ogó ln ie jszym  i  rozc ią - 
g leyszym , względem  nadużycia w olności d ru ku , i  
k a r  ustanow ionych  , k tó r y “poźn iey do izb y  w n ie ­
siony będzie. Ź  p ro jektem  ty m  ściśle łą czy  się 
p ie rw szy , gdyż nadużycie w o lnośc i d ru k u  jest nay- 
niebezpiepznieysze. D la  tego starać się trzeba  u- 
sunąć z gazet w szystko , coby do w yb iegów  słu­
żyć "m ogło, a przez jasne i  k ró tk ie  u ch w a ły  zarę­
czyć  z te y  s tro n y  spokoyność pub liczną. Zarę­
czenie to  w  czasach spokoynych  m ogło bydź ła ­
tw e  i  ograniczone. Lecz n ie  dość na te in  jest 

Vw czasach b u rz liw y c h ; trzeba  w  n ich  użyć środ­
k ó w  n a d z w y c z a jn y c h , spiesznych 1 przem ija jących, 
k tó re  doświadczenie u św ięc iło . T u  da ło  się s ły ­
szeć szem ranie z lewey s tro n y . Rozpoznanie du­
cha gazet i  wry ry k o w a n ie  w  te y  m ierze, oddana 
bydź ma sądom ‘ k ró le w sk im . (Nowe szemranie. 
P. G a n ih l zaw o ła ł: Jesteśmy w  Stam bule!) Od
nie jak iego czasu (m ó w ił da ley m in is te r) chciano po­
dać w  w ą tp liw o ść  niepodległość sądow n ic tw a  krań­
cu z,kiego. (Z n o w u  p rze rw ano  m owę: Prezes o-
św iad czy ł, iż  to  się sp rzec iw ia  w szelk iem u porząd­
k o w i i  przepisom  izby .) Następnie  kanc le rz  udo- 
w o d n ia ł niepodległość try b u n a łó w ; a gdy ośw iad­
c z y ł. iż  w  n a d z w y c z a jn y c h  w ypadkach, m ądrość 
ra d z i ustanow ić  na ch w ilę  w ładzę n ad zw ycza jną  
ta m , gdzie jey będzie potrzeba, a to  d la  oddalenia 
n iebezp ieczeństw '/ k tó re  co c h w ila  w ybuchnąć mo­
gą, i  że w  ty c h  zdarzeniach na czas pew ny cen­
zura  po trzebną  bydź  lhoźe; nastąp iła  d ługa i  mo­
cna p rz e rw a , poczćm  m in is te r  odczy ta ł następu­
ją c y  p ro je k t. _ ,

A r t .  1. Żaden d z ie nn ik , gazeta lu b  pismo 
peryodyczne, pośw ięcone ca łkow ic ie  lub  w  części 
now ościom  i  p rzedm io tom  p o lity c z n y m  , wycho­
dzące jednostayn ie  w  pew nych  dn iach  i  oddziaheh,- 
albo tez n ie  jednostaynie, n ie  może w yyść  na w idok 
p u b liczn y , bez pozw olenia  K ró la . P rzepis ten nie1 
stosuje się do gazet i  p ism  peryodycZnych , wychów 
dzących  p rzed  dniem  1 s tyczn iu  1822 ro ku . A rt.
2. E xe m p la rz , k tó ry  dotąd  z m ocy a r ty k u łu  5 p-a- 
w a  z dn ia  9 czerw ca  1819 r© k u , w  pre fekturach , 
p od p re le k tu ra ch  lu b  u  b u rm is trz a  b y ł s k ła d a ry , 
te ra z  oddaw any bydź ma p ro k u ra to ro w i k ró lew ­
skiem u w  m ieyscu, gdzie w ychodz i. A r t .  3 . G cy- 
b y  duch lu b  dążność jakiego pisma peryodyczne- 
go lu b  gazety, * zagraża ły p u b lic z n e j spokoyności, 
lu b  re lig i i  stanu, albo też in n y m  w yznan iom , do­
z w o lo n ym  w e  F ra n c y i, lub  powadze K r ó la ,  albo 
ja k im  bądź ustawom  k o n s ty tu c y jn y m , natenczas 
m oga sądy k ró lew sk ie , pod k tó ry c h  ju ryzd ykcyą  
gazeta w ycho dz i, po w ys łuch an iu  w n iosków  p ro ­
k u ra to ra  i  s tro n  , pism o peryodyczne lub  gazety 
zaw iesić, lub  zupe łn ie  go znieść* jeś liby tego w i­
d z ia ły  potrzebę. R ozp ra w y  w  te y  m ierze m ają 
sie odbyw ać p u b lic z n ie , chybaby uznano je za 
niebezpieczne d la porządku  lub  d o b ry c h  obycza­
jó w . (Szemranie i  śm iechy z, le w c y  s tro n y , k tó ­
re  pow tórzone zosta ły , g dy  m ów ca po raz  d ru g i 
a r ty k u ł te n  odczyta ł. W o ła n o : Oto posiedzenia  
pub liczne p rz y  za m kn ię tych  d rzw ia ch ! )  A r t .  4. 
G d y b y  w  czasie p rz e rw y  m iędzy  obradam i izby, 
ś ro d k i zw yczayne, użyte  do p rz y tłu m ie u ia  złego, me 
b y ły  dostatecznem u W ty m  raz ie  p ra w a  z dn ia  01 
m arca  1820, i  z 26 lip ca  182I r o k u , na m ocy  de­
k re tu  kró lew sk iego , przez trze ch  m in is tró w  podpi­
sanego, będą na czas p ew ny do s k u tk u  p rz y w ie ­
dzione. Postanow ienie  to  samo przez się ustaje 
w  m iesiąc po zw o ła n iu  iz b , jeże li w  czasie ty m 
w  p raw o  zam ienione n ie  będzie. Z  samego tckze 
p ra w a  ustaje z dniem , w  k tó ry m  d ek re t k ró lew ­
sk i rozw iązan ie  izb y  ogłosi. A r t .  5. W szys tk ie  
p rzep isy  d aw nych  p ra w , n iesprzec iw ia jące  się v  n i-

czem teraźnieyszem u, zachowują się w  swey m ocy.
P ro je k t ten  s p ra w ił w ie lk ie  poruszenie w  iz ­

bie. N ie  ty lk o  p rze ryw ano  m ow ę m in is t r o w i, ale 
naw e t czy tan ie  3gó a Dy ku ł u, co jest p ie rw  szćm 
dopiero zdarzeniem . P raw a  strona  w o la ła : Cicho /  
Słuchać! U  szanowanie d la  K ró la !  L edw o  prezes 
w n iós ł, aby b ió ra  zg łę b iły  p ro je k t na dzień 4 b. 
m., pow sta ła  zaraz pow szechna w rza w a . Z  p ra w e y  
strony odezwano s ię : bob rze ! dobrze! a z lew ey: 
To zaprędko do pordedz ia łku  d. 7. Prezes p rz jr- 
pom nia ł, iż  d. 7 b. m. n a nastąpić odnow ien ie  b ió r, 
a dotychczasowe b ió ra  mogą się d. 4 i  5 b .m . zajać 
p ro jek tem . Lęw a  strona chc ia ła  czekać tego odno- 
w ien ia . Pan M ech in  w pa d ł na m ów nicę . W ażność 
p rze dm io tu  (rzek ł), sam p rzedm io t, głębokość pow o­
dów , jak ie m i go p op a rł m in is te r, liczne  d o tk liw e  n o ­
we urządzenia  objęte w  p ro jekc ie , (na te słow a ro z - 
śm iała się lew a  strona, a praw a pow stawszy z m ieysc 
sw o ich  zaw oła ła: D o  po rządku ); w szys tko  to  w y ­
maga jak nayg ru iitow n ieyszcgo  roz trząśn ien ia . Po­
dobne ż ośw ia t c z y ł zdanie Pan Lam etłr, dziw i ł  się, 
iż  izba chce się śpieszyć z ta k  wstżnem praw em . 
U c z y n ił z a p y ta n ie , c z y li w  jednym  lub  dw óch 
dniach można go należycie zg łęb ić; p y ta ł się oraz, 
c z y li rząd  m a jakie  pow ody do pośpiechu. G d y  
znow u zawołano: D o p o rzą d ku ! P a ii L a m e th  u w a ­
żał te n  o k rz y k  za po tw ie rdzen ie  p rzeczuc ia  saye- 
go i  rz e k ł: „  Czas aby" w ażnych  p ra w  n ie  stano­
w iono  z pośpiechem.u W szakże w iększością  k re ­
sek postanow iono, aby b ió ra  zg łę b iły  p ro je k t na 
dzień h h. m .. M in is tro w ie  me g łosow ali. N a  te y  
sessyi n ie  ty lk o  szemrano i  hałasowano , ale n aw e t 
żartow ano i  śm iano się. Zaraz na początku  ode­
z w a ł się ktoś: T eraz gazeciarze dostank p o d a ru ­
n ek  na N o u y ' rok. Po p rzeczy tan iu  p ro je k tu , do­
da ł m in is te r spraw iedliwości:.1 P rzez K ró la  pod p i-  
sano, L u d w ik  de P eyronne t. Śm iano się z tego. 
Przy- a r ty k u le , iż  potrzeba' podpisu 3 m in is tró w , 
odezwał się Pan G ira rd in : dać im  ty lk o  dobre s ło ­
wowa wszyscy sześciu podpiszą ‘. Pan L a j i t te  za ­
w o ła ł: O  b iada ! w o le libyśm y P a n a  D eserre ! K to ś
in n y  p o w ie d z ia ł: P o lic y a  ta  ta k  smaczna ja k  cen­
z u ra !  Na p rzypom n ien ie  p rezesa , iż  n ie  na leży 
p rze ryw a ć  g ło s u , odpow iedziano: N ie  m ów im y,
a le w żdy cham y 1 czu jem y , w o ła m y: a h ! a h ! b iada !

D n ia  4 b. m . w yb ran o  w  b iórach kom m iss j ą 
do zdania sp ra w y  o p ro jekcie  do p raw a  w zględem  
p o lic y i gazet Składają ją  Panow ie: C ardonel, de 
M o r t ig n a n , Labourdonnaye , Berb is , de B o n a ld , 
D e rn e u x \ Ł im a ira ć \ R iocour i  F re m il ly , k tó rz y  po 
w ię k s z e j części należą do p ra w e y  s tron y .

H I S Z P A N I A .
(z Gaz. W arsz .) M a d ry t  d n ia  24 g ru d n ia . 

K r ó l  m ia n o w a ł p re fek tem  N a w a rry  p ó łko w n ika  
in ż y n ie ró w  Bustam ente. P ow stańcy te y  p ro w  in c j i  
p o d z ie lili się na t r z y  oddzia ły , a liczba  ich  pom no­
ży ła  się m łodzieżą  z P am pe luny. M łodz ież  ta  po­
w y w ra c a ła  po drodze w  w ie lu  m ie jscach  kam ie ­
n ie  k o n s ty tu c y jn e . K i lk a  oddz ia łów  w iernego  
w oyska  kró lew sk iego  w ysz ło  p rze ę iw ko  ty m  b u rz y ­
c ie lom  , d la  ic h  pow ściągnicn ia . W ia do m o śc i o 
W ypadkach w  N aw a rrze  n ic  są pom yślne. "W ie lu  
uważa je za bardzo niebezpieczne.

W ła d ze  c y w iln e  i  w o js k o w e  w  S e w illi t r w a ­
ją  ciągle w  n ieposłuszeństw ie i  oporze w ładzom  
k o n s ty tu c y jn y m . Napisały' adressa do K ró la  i  sta­
nów , w  k tó r j7ch żalą się na postanow ien ia  rządu, 
i  pow tó rn ie  ośw iadczają, iż  d la  tego nie - p rzyjęto- 
w  S e w illi u rz ę d n ik ó w  przez K ró la  m ianow anych , 
że n ie  posiadają zaufania m ieszkańców. O d c z y ta ­
no w  te y  m ierze ra p p o rt na posiedzeniu stanów , 
i  po d ług ich  obradach w iększością 112 kresek prze­
c iw k o  56, uchw alono, iż  m ieszkańcy S e w illi n ie  
m ieszali się do żadnych w yd a rzo n ych  tam  ro z ru ­
chów  , k tó re  p o ch o d z iłjr z niepęsłuszeństwa w ła ­
dzom , i  że z tego powodu pociągnąć n a leży / do są­
du p re fek ta  E s 60v e d o  i dowódcę V e l a s c o }  tftraz in -  
n j7ch u rzę dn ików , i  ty c h , k tó rz y  adres podpisali. 
A d res  ten  posłano do rządu. D z ie lne  to  postano­
w ie n ie  stanów , będzie zapewne m ia ło  w ie lk i w p ły w  
w  ca łym  k ra ju , i  p rz y t łu m i w k ró tc e  rozruchy* w  
b im to w n icz j^ch  p ro w in c ja c h .

S łychać znow u, iż  K ró l sk łan ia  się do odm ia ­
n y  m in is tró w . Rada stanu tru d n ić  się ma z ro z ­



kazu K ró la , uk ładan iem  l is ty  ka nd yda tó w  na te u -
rzędy

W szys tk ie  p ó łk i jazdy ods tą p iły  ska rbow i 
część zaległego żołdu.

W  A rra g o n ii k ilk a  gm in  zebrało się, i  usta­
n o w iło  ka rę  śm ie rc i na ty c h , k tó rz y b y  śm ie li p ła ­
c ić  nowe przez rząd ustanow ione podatk i.

B a rce llo n a  d n ia  19 g ru d n ia . D n ia  i 4 b. m. 
k ilka se t b un tow n ików 7 c ic ia ło  u w o ln ić  w ięźn ió w  
osadzonych w  tw ie rd z y  G irona . N apad li na straż i  
dosta li się do d rz w i w ię z ie n ia . Tym czasem  straż 
zebraw szy się spiesznie zaczęła strze lać do ło tró w *  
a o trz y m a w s z y  pomoc rozp roszy ła  ich .

w  h  o c н  Yw
(z Gaz. W arsz.) R z y m  d n ia  22 g ru d n ia . P rz y ­

b y ł z T un is  do C iv itavecch ia  na w łasn ym  sw o im  
s ta tku  Osm an  aga, zostający w  służbie basży E g ip t-  
skiego B a w i w  R zym ie  z 9 osobami składającem i 
orszak jego, i  jak s łychać, chce p rzy ją ć  w ia rę  ka­
to lic k ą . W y m ó w ił się od dow ództw a  korp tisu , k tó ­
r y  basza ę g ip ts k i p rzeznaczy ł p rze c iw ko  grekom .

L iw o rn a  d n ia  i j  g ru d n ia . P o ju trze  w y p ły n ie  
żt.ąd o k rę t z po trzebam i w o je iin em i do M o re i, i  
zabierze w ie lu  ludz i* chcących pomagać sp raw ie  
greków.- Chcą g recy  u tw o rz y ć  leg ion  zagraniczny* 
m ogący bydź szko łą  d la  ic h  wmyśka, k tó re  dotąd 
s łyn ie  ź Celnego s trze lan ia  i  osobistego m ęztwa* a 
lubo odnosi ko rżyść i w  w o yn ie  u ryw kow e yp . t r u ­
dno m u jeduak staczać w a in ą  b itw ę . Z  p rze w yź - 
szajądą naw et s iłą  riie  może dać odporu jazdzie, 
n ie  um ie jąc u tw o rz y ć  zam knię tego czw orogranu. 
Rada a m fik ty o n ó w  u tw orzona , pod ług dawnego 
zw ycza ju  kra jow ego, postanow iła , iż  żo łn ierze  re ­
g u la r n i , cudzoziem cy i  k r a jo w i, oprócz chleba, 
mięsa, w in a  i  odzieży, dostawać będą m ałą  płacę. 
B ra k n ie  jeszcze g rekom  prochu , zw łaszcza dz ia ło ­
wego, tudz ież  d z ia ł i  w sze lk ich  porządków  w o y - 
skoW ych. W o ysko  ich  n ie m a dołąd, an i puszka- 
rz y , an i c h iru rg ó w .

L is ty  z A lepu  pod d. 5o lis topada donoszą, iż  
n ie  m ożna m yśleć o p rę dk ie m  ukończen iu  w o y n y  
z persami* gdyż A l i  M ir z a , naystarszy syn szacha, 
u c h y lo n y  od następstwa tro n u , chce sobie założyć 
osobne Państwo, i  d la  tego n ie  będzie posłuszny 
rozkazom  oyCa, z k tó ry m  się d aw no  p o różn ił.

W  Y Ś f  І  J O Ń S к.  І  E.
[z Gaz. W arsz .) K o r fu , d n ia  i  g ru d n ia .  T o ­

masz M a it la n d , nacze lny K o tn m isa rz  ang ie lsk i w y ­
da ł w  Z a r te  następującą odezw7ę:

,, L© rd  K o m m isa rz  nacze lny  i  dowódca s iły  
zb royney  K ró la  Jm c i na m orzu  śreidziemnem, o- 
św iadcza zadowolen ie  swoje z uskutecznionego 
spokoynie rozbro jen ia  ludu. Ś rodek te n  b y ł ko n ie ­
czn ie  po trzebny ta k  dla. narodu ja k  d la  rządu. O - 
becny stan ko riW u lsyyny  sąsiedzkiego stałego lądu, 
natężenie u m ys łów  u tw o rzon e  przez w y p a d k i za­
szłe w  M o re i, a zw łaszcza dążenie nagannych za­
m ys łó w  k i lk u  osób, s ta ły  się is to tn ą  przyczym ą 
ty c h  środków  os trożnośc i Pom yślne ich  s k u tk i, 
p rzyp isać  na leży g o r liw o ś c i i  s ta łości Jenerała.Adam, 
dobrem u sp ra w o w an iu  się w oyska  angielskiego, 
a, jak  L o rd  K om m isa rz  ch c ia łby  sądzić, i  chęc i 
także  ułudzonego ludu . p op ra w ie n ia  swojego b łędu 
i  w yrzeczen ia  się przestępnego zam ysłn . Z  tego 
p o w o d u , b ro ń  oddaną będzie w sz y s tk im  osobom 
#tanu szlacheckiego bez w y ją tk u  , skoro u rządzenie  
w oysko w c  sposób w  t.ey m ie rze  przepisze. Rząd 
m y ś li także zW rócić b ro ń  m ieszkańcom , k tó rz y  do- 
b re m i postępkam i d o w ie d li p rzyw ią za n ia  swego do 
rządu , i  k tó ry m  z pew nością b roń  p o w ie rz y ć  m o­
żna. N a tych m ia s t w ię c  po u czyn io n ym  w ybo rze , 
jakiego roz tropność wyinćiga* rozda się im  iooc? 
sz tu k  b ro n i i  t .  d.

T s t I R C  Y A .
{z Gaz. Pt a rs t!)  S tam bu ł d n ia  1 f  g ru d n ia .  P tf 

ogłoszonym  firm a n ie  W .  Su łtana w zg lędem  ufcrzy- 
m ania  spokoyności i  zaniechania m o rd e rs tw  n ie ­
w in n y c h  chrześcian * panuje tu  dosyć dobra spo- 
koyność. G ie łdę  ku p ie cką  o tw o rzon o  i  handel zno -' 
w u  się rozpoczą ł.

Z  powodu o k ru c ie ń s tw  p ope łn ionych  w  S m y r­
n ie  w  końcu  lis topada , w y s ła ła  tam  P o rta  now e-

W o ln o  d r  u k o w a ć F .  N .  G o la m k i t lz ł .  Kom

go baszę, k tó ry 'p rz y b y w s z y  na m ieysce kaza ł s tra ­
c ić  28 hersztów  roz ruch ów , a ty m  sposobem p rz y ­
w ró c ił spokoyność.

M im o  p rzedstaw ień  posła angielskiego, dotąd 
jeszcze n ie zapłacono kupcom  za zboże, k tó re  im  
zabrano. D ow óz zboża z E g ip tu  jest m a ły .

W  p ó łn o c n e j A z y  i panuje bezrząd M ieszkań ­
c y  gór zb u n to w a li się i  n iechoą p łac ić  Baszy T a-  
rabozanu  w yk łe g o  haraczu, nałożonego na. ch rze - 
ścian. Z  tego powodu w ys łano  ta m  b l iz k o  8000 
W o y s k a , k tó re  Tarabozan  obiegło-

D n ia  i 3. S łychać, iż  dyw an  tu re c k i doma­
ga ł się dn ia  3d listopada od posłów austryackiego 
i  angie lskiego dozw olenia  m u czasu bostodnio- 
Wego do nam ys łu  W zględem p rz y ję c ia  U ltim a tu m  
rossyyskiego.

196 o r t  ć ź y li ko m p an iy  janczarów7, d z ie li się 
na 101 o r t zw an ych  J a ja -B a fs , b i В о Іи к іг , іЪ і  
Seymonys. P ie rw s z e , k tó ry m  szczególniey osada 
tw ie rd z  i  g ran ice  są p o w ie rzo n e , różn ią  się od 
dwóch inn ych* tem * iż  o fice ro w ie  ic h  mogą nosić 
żółte bóty i  konno to w a rzyszyć  sw ojemu /id ze  (J.e- 
nerałowri), gdy tym czasem  o fice ro w ie  in n y c h  o r t  
noszą czerw one b ó ty  i  p iecho tą  za agą iść muszą. 
P ie rw sze o r ty  b yw a ją  zaw sze uży te  do osady n a y - 
w aźń ieyszych tw ie rd z . O r ty  bota, b iw s z a , 62ga i  
63cia nazyw ają  się Soldrs , i  są W yborem  Janczarów . 
Składają bokow ą straż Sułtana, i  naw e t podozag 
pdko ju  i  p rz y  u roczystośc iach  r e l ig iy .n y d i, są u - 
zbro jone dzidam i. U b ió r ic h  jest bardzo podobny 
do u b io ru  g w a rd y i Cesarzow g re ck ich . Noszą na 
g łow ie  pozłacany kaszkie t. O r ty  64ta, 68ma i  y2ga 
są przeznaczone do dozoru psów i  p takó w  m y ś liw ­
sk ich  W .  Sułtana, lubo m onarchow ie  tu re c c y  od- 
dawna z rz e k li się łow  ów , i  n ie m a ią  o cho ty  n a ra ­
żać się na n iebezpieczeństwa wojenne.

Ód g ra n ic  tu reckich  d n ia  29 g ru d n ia .  Pod ług  
nayśw ieższyełi w iadom ości z A lb a n i i , g re cy  pod 
K assandrą  odebra li świeże p o s iłk i*  i  .m ie li się po­
sunąć aż do P a m o rii, o 12 do i 5 m il  od S a lo n ik i. 
Persowie odn ieś li z w y c ię z tw o  nad baśzą bagdadz- 
k im , k tó ry  w yszed ł p rze c iw ko  n im  z 5o tys ią ca ­
m i żo łn ie rzy , a w ró c i ł  bez w oyska  i  dz ia ł. M ia s to  
by ło  w  w ie lk im  p rzestrachu. O czeku ją  tam  p rz y ­
byc ia  Persów.

W o y s k o  persk ie  podczas poko ju  w yn o s i 
2.54 000 g łó w , to  jest, 4ooo gwra rd y i, 80,000 żo łn ie ­
rz y  n om ad zk ich , lbo jooo m il ic y i  І 20,000 w oyska 
ćwiczonego' na sposób europeyski. Podczas w o y n y , 
ła tw o  podwmić można liczbę  ż o łn ie rz y  ń om ad zk ic łi 
i  m il ic y i.  Szach jest zawrsze p ra w ie  o toczony o f i­
ceram i a ng ie lsk im i i  fra n c tiz k im i. P o lityka . jegt> 
n ie  jest ta k  ogran iczona jak tu recka .

A m e r y k A p o ł u d n i o w a .
(z Gaz. W arsz.) L im a  d n ia  2 s ie rp n ia . Z  

trudnośc ią  uw ie rz y  E u ropa , do jakiego s topn ia  do­
skonałości w  każdym  w zg lędz ie  posunę li się oby­
w a ł elć tu te ys i. Z d u m ie n i w id z ie m y , jak  od czasu 
oswobodzenia naszego, m ieszkańcy ro z w ija ją  p o li­
ty czn e  systemata, o k tó ry c h b y  dawmiey w ca le  n ie  
sądzono, aby m og li o n ich  naw e t pom yśleć. K a ż ­
d y  oddaie tu  zupe łną  sp raw ied liw ość  ro zu m o w i, 
u m ia rko w a n iu  i  p a try o ty z m o w i jenera ła  St M a r ­
t in ,  zdobyw cy'naszego . Posiada on ta le rita , k tó re  
czyn ią  go d ru g im  W a sh in g ton e ir i, i  cn o ty , k tó re  
ty lk o  z iom ek (fla z iom ków  sw oich  okazać może. 
B ydź może , iż  odezwa jego do kob ie t w  L im a , 
w zbudz iła  śm iech w  E urop ie . T u  zaś ińaczey to  
uw7aźano. C hc ia ł ty m  sposobem oszczędzić roz le ­
w u  k r w i.  K o b ie ty  nasze ba rdz iey  S p rzy ja ły  nb- 
w erau  systematowń, a n iże li m ężczyźn i. W ie d z ia ł 
o tem  jenera ł. U c z y n ił im  zaszczyt, w yda jąc  do 
n ic h  odezwę, i  z pewmością polegał na W p ływ ie , 
ja k i każda z n ic h  m ia ła  w  obrębie dom u sW’ego. 
S ku tek okaża ł, iż  się n ie  zaw iód ł.

T ym czasow a  ju n ta  nasza w ys ła ła  deputaeyą 
do C h ili,  d la  porozum ien ia  się z tam ecznym  rz ą ­
dem, Ż y c z y lib y ś m y  sóbie, aby Peru i  C h il i  jeden 
k ra y  sk łada ły . Z as łon ien i z jedney s tro n y  ła ń c u ­
chem  gór n iedostępnych, a z d ru g ie y  oceanem, b y li*  
b yśm y  sczęś liw ym  narodem , gdyż d w ie  te  zapo ry  
zabezp ieczy łyby  b y t  nasz od obcego napadu i  am - 
b ic y i w łasn ych  rodaków .

Cenz. ■—  w  W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a k c ji.



O g ł o s z e n i e .

t  W  skutek N a y  wyższe go u tw ie rdzen ia  
marca s 4  dn ia  1821 roku postanowionego o do ­
mach gośc innych , res tau rac jach  , kaw ia rn iach ,  
t ra k ty e ra c h  i  ga rkuchn iach , stosownie do ontgo
i  do Ukazu R zą d u  GuberAsktega U  tlensk.ego od 
21 x h ra  za N .  5o,8o5 >821 roku nadesłanego. 
M ia s to  pow iatowe T e ls ie  og łasza , 1 i  w  mieście 
ty m  ustanowiono t ra k ty e ró w  d w a  do w zięc ia  ko n ­
t ra k tu  na u trzym anie  t ra k ty e ru  poosóbno każdego; 
mocą tegoż postanow ien ia  §  i 5 dopusczają się 
kupcy mUsczanie i  w łościanie т ащ су świadec­
tw o  na  p ra w o  handlu , i  m a ją c y  wedle 20 §  o 
dobrey konduicie, i  n ie z a d lu ż tm a  się attestata. A  
w ię c e j  podwyższa jąc  i  da skarbu m ,tysk iego opla  
te za wolność u t r z y m y w a n ia  t ra k ty e ru ,  o trzym a  
z  R a tusza  te lszewskiego na herbowym  papierze 
k o n tra k ta  na l a t  3 f  z terminem o tworzen ia  p o ­
czą tkow ym  trak tye ru  dn a 1 ju r n i  1822 ro k u ,  a 
l iże  t a t y  a  odbywać się będzie w  term inach, p ie r -  
Wszy dn ia  28 j a n u a r y i  , 8 2 2  roku, d ru g i  20 fe -  
b ru a ry i ,  a  ostateczny  =7 fe b r u a r y i  tegoż roku. 
O b ja w ia  się , aby p rzys tę pu jący  ao ^ у і а ф  
k a ż d y  potrzebne dow ody  z ło ż y ł  wedle  §  Oy, oraz  
k a u c ją ,  k tó ra  wedle U kazu  R ządu  Guócrnskiego  
W ileńsk iego  w y ż - y  da tą  zacytowanego, może się 
opierać na d .m ach  m urowanych w miastach lub 
m ają tkach  ziemski h, takoż może bydż  p rz y n ie ­
s iona k a u c ja  u/ biletach bankowych lub w  go to ­
w ych  pieniądzach w p ro p o rc y i  t r z e c ie j  części a rę -  
d j  ro c z n e j ,  n i tm n  ey dom pow in ien  bydz u rzę -  
dowie oceniony ze świadectwem o swobodno ci 
Sadu G ł. 2go Departamentu, w  trak tyerach  k tó ­
r y -  h wedle §  24, w o lno  będzie u t rz y m y w a ć  stoi, 
h lrba tę ,  kaŻę, p rz e d n i  w in ,  wódek zagran icznych  
i  r o s y j s k i c h ,  wszelkiego rod za ju  romu araku,  
l i k i e r u ,  paczu, w  ogó lnośc i wódek ze zboza we­
dle §  i 4 ,  us tawy O poborze trunków , nastojek 
*  tychże wódek w y ro b io nych ,  m iodu, p iw a  1 p o j -  
U ru  ang ie lsk iego, o ra z  w y ra b ia n y c h  w Rossy 1 na 
sposob a ng ie lsk i,  nad to ;  mieć me W ięcej nad 
d w a  b i la r d y , o da lszych  wolnościach i  osi różno-  
ściach w  k o nd yc ja ch  p r z e d lc j t a c y y m c h  w y ra żo ­
no będzie, i  n a d to :  chcący zrozumieć całe po­
stanowienie o t r a k ty e ra c h ,  domach gościnnych, 
re s ta u ra c ja c h )  k a w ia rn iach  i  garkuchmach, mo­
że one czy tać  w  każdym  czasie w  R atuszu  m ie j ­
skim te lszewskim, o ozem p rzez  n in ie jsze  o g lo -  
szenie poda jąc  R a tu .z  do powszechnej w iadomo­
ś c i ;  w z y w a  życzących  u t rz y m y w a ć  w  mieście 
Telszach t r a k ty e r y ,  aby  j a w i l i  się na te rm m a  
w y i  w yrażone , na l i c y t a c j ą  ze wszelką go to ­
w ośc ią  do sa l i  sądu R a tusza  tc z e w s k ie g o .  D a t  
d n ia  3  j a n u a r y i  m i e s i ą c a  >822 roku. A u ten ­
tyczn ie  p od p isa l i :  P re z y d u ją c y  B u r .  Mackiew icz.
Klemens M in e y k o  R a d n y  m ias ta  Telsz. R ad ny

J ó z e f  B ube l l .  c . , <T
Z a  zgodność świadczę, T y tu la r n y  Sowtetnik,

R z ą d u  Guberń. Sekretarz N o w ic k i .

TVezwwnie sukcessorów*

1. P on iew aż ja n iżey podpisany przez dekre t 
m aTist r a tu  m iasta  W ,In a  w  dn iu  i 4 m arca p rze - 
szłeg., 1821 ro k u  n a s ta ły , 1 m nie ob jaw iony, p rz y ­
znamy zosta łem  za jedynego p re tenso ra  do ma- 
k t k u  po zeszłym  Зсіеу g ild y  kupcu  G abryelu , 
Jana synie N ow ińsk im  pozostałego : sku tk ie m  w.ęo 
takow ego  d e k re tu  przez m m eyszą aw izacyą  w z y ­
w am  do stanności przed Sądem m a g is tra tu  W i ­
leńskiego sukcessoró-ѵ i  opiekunów  ró w n ie  zeszłe­
go D y m itre g o  Jana syna N o w iń s k ie g o , jako  w e­

dle z łożonych  przezem nie w  M ag is trac ie  W ile ó *  
skini na summ ę ru b li 16,115 kop ie jek 55 assyg-* 
cacy  a m i dokum entów , m ający oną dla stebie rę ko - 
gnoskowaną, a nie o trz y m u ją c y  dotąd  7. u pełne y sa­
t y s fa k c j i ,  aby c iż  s uk c es 8 tir  ow  ie gd z i e k o ł  w i  e k  
znaydują  się, w  p rzec iągu  sześciu tyg o d n i od d a ty  
te y  awszacyi z dostatecznem i dow odam i do po- 
pcmnenionegó m ag is tra tu  s ta w a li , i względem  nie 
przysądzonych m nie i pozostaw ionych rzeczonym  
dekre tem  to w a ró w , objaw d i do kogo one p rzyn a ­
leżą , w  p rz e c iw n ym  bow iem  zdarzen iu  fla  nie ja­
w ią cych  się sukeessorów , czy  to  przez sam ych 
siebie , czy to  przez opiekunów7 lub p le n ip o te n tó w , 
am issya w ieczna w ta k o w y m  p rzew odzącym  się 
dziele zapisaną zostanie. Iw a n  D a n iio w  Balszoy, 

W o ln o  d rukow ać Józef K rzyża no w sk i P .B .W  W .

P rz e d n i c e g ły  i  w apny.
i ,  N i ie y  p odp isany  -podaję do w iadom ości, 

i i  je że lib y  ido ż y c z y ł sobie kup ić  c e g ły  dużey■ i  
rna ie y  ręk i, dobrze w ypa lone  v i  w ap ny  z kam ie ­
n ia  'po lowegó, m a łą  czy dużą iliośc, n iech się 
zg ło s i do. ak to ra  Cegielni row tippo lsk iey im ie n ie m  
Iz ra e la  iile je row iczci Z em sk ie r , m ieszkającego w  
dom ie W  ■ Fow iańskiego p rz y  Jońcu Dorzecza., ta ­
kowego m a te r ia łu  za po riiie rń ą  cenę dostać może;

Iz ra e l M e je row ięz  Z em sk ie r.

Cena p ro d u k tó w  na ry n k a c h  
w ile ń s k ic h *

N icpo łoźonc  l ic z b y  znaczą, 
źe ty c h  p ro d u k tó w  n ie  

b y ło .

СЪ Cb
c£ Oo
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CTą
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h3RR-
ttio

Л

Coa-

Oc a.
4  ^

Z y ta  suchego - -  *  -
— surowego -  -  -  -

Pszenicy oz im ey -  -  -
— —  ja rc y  - - “  “

i Jęczm ienia - -  -  -  -
Owsa - - - - - - -
G ry k i - - - - - - -
G rochu  - - - - - -
Bohu ~
S iem ienia ln ianego -  -  -

  —. konopnego -  -
K ru p  jęczm iennych  -  -

-  ow s ianych  -  ~
— g rycza n ych  -  -  -

Ł o ju  w o low ego surowego
  —  topionego

M io du  przaśn. z w oskiem  
W o sku  topionego n iebie lon. 
Św iec w osko w ych  b ia ły c h  

_  ___ _ -  -  żó łtych
—  ło jo w y c h  p rz y  w oźnych 

.. , , __ tu  rob io n ych
W łó k n a  tow arnego* ln u  

       —  p ie ńk i
Siana m uroźnego -  -  -

— b ło tnego -  - -  -
Faska masła 6 garcow a - 
So li kuchen becz. gar. l i t .  48 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o garc.

— dubeltowego 
P tas tw a  po parze in d y k ó w

     — —  k u r  -
—  -  —  —  § ^ i  -
     _  .—. kaczek

Chleba razowego fu n t 1
  p y tlo w e g o  p rzedn .

M ięsa fu n t  1 - -  -  -
W ó d k i garn iec 1 -  -  -

D n i T a rgow e
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W ilno driia j & Stycz

P o z e w .
3. W e d le  U kazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M O SG I Samo wł?. dn ąćego ca łą  Rossy ą e tc. e tc . etc.
Pozew edyfcta lny p rzed sąd ta xa to rsko  exdy- 

w iz o re k i rem issą sądu g łów nego cyw ilnego  w ite b ­
skiego depa rtam en tu  w  ro k u  am ieyszym  1821 
m aja 5 i dma nasta łą  przeznaczony, czynność sobie 
p rzypo ruczoną , stosow nie  do a w izacyow  w  do­
b rach  Iw a no w ie  w  g ub ern ii b ia ło rusko  w iteb sk iey , 
w  pow iec ie  new elsk im  po łożonych, w  d n iu  3 ja­
n u a ry i następnego 1822 ro k u  ko n tyn uo w ać i  oczy­
w iśc ie  rozw iązać  m ający, z pow ództw a  U rodzo­
nego jenera ła  ic y tn a fita  i  ka w a le ra  o rd e row  A le - 
xand ra  L w o w a  syna W o yn o w a : zeszłych p o ruczn i­
ka 'g w a rdy i i  ka w a le ra  G rzegorza  Jana»fltyna M i-  
c be U ona. i  s ios try  jego H e le ny  z M ichelsonow  
Btfronessy do Rożen na tu ra lnego  sukcessora, U ro ­
dzonym  taynernu so w ie tn ik o w i ka w a le ro w i ccde- 
ro w G rz e g o rz o w i W ło d z im ie rz a  synow i G ra fu  O r ło ­
wem  u, sukcessorom taynego  so w ic tn ika  kaw a lera  
o rd t r o w  A lexandra  Symona syna Chwostowa, 
v ice -ad m ira łó w  i i k a w a le ro w i D im itro w i M iko ła ja  
synow i S ienaw inu , b y ły m  pop ieczy tc lom , jenera ­
ło w i Janow i Czerm szewu, N ow ick ie m u , R o k ic ­
k iem u , h rab iem u M iło ra d o w ic z o w i. Syso jew u, rze - 
e zyw is te m u  stanu rad cy  i  ka w a le ro w i D erah inu , 
jen e ra ł m a jo ro w i i  ka w a le ro w i A lexem u  Kopjjewu, 
jen e ra ł m a jo ro w i S iergm seow i N iep eycyn ow i, je- 
aierałowrey od k a w a le ry i dam ie o rd e ru  św lę te y  
K a ta rz jcn y , Szarlocie  M iche lsonow ey, w  p ie rw ­
szym  zamęściu stanu ra d czyn i T ie le żn iko w e y  
u dziś ra d c z y n i d w o ru  Szum inoy, p u łk o w n ik o w i 
i  ka w a le ro w i I i  er n u r os sow i, rad cy  d w o ru  i  kaw a­
le ro w i Janow i R og ińskiem u, i  kollegiahaemu asse>- 
so ro w i i  k a w a le ro w i Ieteyiwaatralu, lo te y  klaasy 
P io tro w i Ł a w ro w u , ra d cy  d w o ru  i  ka w a le ro w i 
Reno y ra d czyn i d w o ru  Banków  s k ie y , ra d c y  
d w o ru  1 ka w a le ro w i M nąalsk iem u, ra d c y  ko lie - 
g ia inem u P a w io w i S iem ionowu, p u łk o w n ik o w i i  
k a w a le ro w i Ewjenieusz-ow i N as im ow u , sukcesso- 
ro m  p o ruczn ika  Jana H a rd y n in a , gubern ia lnem u 
se k re ta rz o w i Z ie z iu lm u , U em e tryu szo w i P ą w li-  
now sk iem u, ko lle g ia lm m u  assesorow i G u s ta w o w i 
L e rc h o w ii, k o m m e rcy i sow le tn ik  o w i , Perte@wi, 
sanktpe te rsbu rsk im  kupcem  Jeherm anow i, C zy rko - 
w i,  H m su , i  P ili o, Sarikt pe te rsbu rsk im  k raw com  
K ra lu  W e u h e rcn , H ryb a n o w u  i  S o łty k o w u , W ie l i-  
ko lu ck ie m u  ku pco w i A b ra m o w i S a tanoxvu,W ie liko- 
łuc lu em u  m ieszczan inow i Jakubow i Tanson, S taro- 
aąkonnym . O r lik o w i L u r y ń  L eyb ie  M osarskiem u, 
D a w id o w i D łusk iem u , W id ło w i F ayb iszow iczow i, 
C haninu C ha im ow i S aph irow i, M ow szyPom row skre- 
n iu . A bel o w i L e yb o w iczo w i Jo la, regen tow i Ignace­
m u Brodowskiemu u, T eo do row i Karlsonow ji, Jakubo­
w i D erengow i, E u frozyn ie  S ko ropatsk iey, m arsza ł­
k o w i p ow ia tu  newelskiego M ik o ła jo w i Szyszkow i, b. 
m a rsza łko w i p ow ia tu  new elskiego A n tom erńu  Bo- 
h o m o k o w i, chorążem u p o w ia tu  newelskiego Leo­
n o w i K r  u pi e n i ca o w i , M a ry i a P cres ipm ów  p ie rw o  
C hreanow sk iey  dżtś por uczni ko w  ey Łosow skiey, 
su kce so ro m  zeszłego rad cy  d w o ru  C hrzanow sk ie ­
go xv aseystencyi ich  op iek i, eukcessorom zeszłego 
jenera ła  M u rk i, p o ru c z n ik o w i Ju lianow i Łos ow ­
akiem u, m a jo ro w e y  A n u ic  S u raw cow ey , A n to n ie ­
m u K o rb u to w i, E h o ru  Paw łów  em u, sta rozakonne ’- 
m u H e rc e lo w i Pepierp.owu, O tto n o w i Essen, g ra ­
fo w i von Me 1 lin , b a ro n o w i U n h e rn s te rn b e rcb o w i, 
E d w a rd o w i lia s tu c h o w i, p o ru c z n ik o w i P a w ło w i 
Jeyboźe&ku, P a w ło w i i  A m iie  M ack iew iczo m , A n ­
n ie A n ton iego  i  A n n ie  Jana có rkom  N iepokoy- 
casyckim, R uźy m atce  i  K a ta rz y n ie  có rce  H u le ­
w iczów  ey i H u le w ic z ó w  nic, pedsędkom z iem stw a  
rew e lck iego , Józc ic  w i  Gąssowskiemu i  A n to n ie ­
m u K aFpero-л icaow it p ra po rszczyko w i Z o ld ow sk ie - 
inu„, at ar oza konnem u Ic k o w i Rozenkop B ieńkow ­
skiem u, B azylem  u II ła h o le w s k ie m u , ra d c y  d w o ru  
P a w ło w i S z ió km a ro w i , p o ru czn iko w i Ignacem u 
Z ien ow iczoW i, dokto row a m edycyny VV'achowi, 
p u łk o w n ik o w i i k a w a le ro w i L u ru , h rab iem u  So- 
łoh irbow i, w szys tk im  b y ły m  opiekunom  dóbr Iw ą -
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поѵга po zeyścia  G rzegorza  M ichelsona, w szys t­
k im  urzędn ikom  ziem skim  hęw efsk im , k tó rz y  op i­
syw ali po zeyściu G rzegorza M ichelsona i smsLry 
jego Baronesi de Rożen pozosta ły ru ch a m y m a­
ją tek  jako le ź  i  ty m , k tó rz y  nad ca łością  takowe-» 
go m a ją tku  czuw ać 2 u rzędu  b y li obow iązanym i, 
oraz w szys tk im  ja k ik o lw ie k  zw iązek i stosunek 
z massą dóbr po M iche lsonow sk ich  m a jącym , p rzy  
odw ołan iu  się do pozw u edykta lnegu  w  ro ku  r?v 
n ieyszym  ju n ii 21 dnia p rzed a k ta m i z iem skiem i 
pow ia tu  newelskiego u rzędów  mc zeznanego i p rzez 
G azetę K u ry  er a L ite w sk ie g o  t r z y k ro tn ie  opub li­
kowanego, n ienm iey w sze lk ich  dow edow  na są­
dzie ta xa to ra ko  e x d vw izo rsk im  z łożyć  się m ają­
cych: o to  iż  co  jenera ł le y tn a n t W o y n o w  s to ­
pniem sukcessyi po zeszłych Janie g łów no  ko ­
m enderu jącym  oycu G rzegorzu , po ruczn iku  leyb , 
gw ar d y l synie M ichelsonach i  H e lę n ic  z M ic h e l-  
sonow Baronessic de R o ż e n , d o d a w szy  dob ra  
Iw anow o z fo lw a rk a m i i  a ttyneneyam i W o ro ż e y -  
k i, B ie resow o, R udn ia  Komszańska^, K o łos^yno , 
Łysohorie , D ym  owo, M oszyno, Si cm i ono w o, T ro -  
chalewo, B u jakow o, P ie tra ko w o , Ż e łnabo jew o, i  
Pahbino e a ttyn en oyą  w g ub ern ii b ia ło ru s k o -w i-  
tebsk iey w  pow iecie  new e lsk ió i leżące, a p rzez 
zeszłego G rzegorza M iche lsona  c ięża ram i ta k , 
skarbow ym i jako te ż , p a r ty k u la rn e m i, w  części 
rz e tc ln e m i a w  w iększe y  n ie lega ln ie  n a s ta icm i 
obarczone, a nakoniec p rz y  os ta tn ich  d_niaeh ż y ­
c ia  już  n ie p rzy to m n ie  dzia ła jącego n ie p ra w n y m  
tes tam entem  przez otaczające osoby w y s ta ra n y m  
obciążone; W celu meczenia"sie p ra w d z iw y m  w ie -  
rayc le lo m  i  odparc ia  osob n ie legalne nastanie do­
ku m e n tó w  i  różnego ty tu łu  tra n z a k to w  m ających , 
a  na tyćhże  dobrach o p ie ra ją cych , p rze d s ię w z ią ł 
te  dobra d la  jednoc*a*ow ey »e w szy s tk ie m i ro z ­
p ra w y  oddać pod sąd w ie czys te y  ta x y  1 e x d y w i-  
zy i, sku tk iem  zapisanego w  ty m  ce lu  w  sądzie 
g łó w n ym  cyw ilnego  d epa rtam en tu  w itebsk iego  
oświadczenia i  w yn ies ionych  zapoawow ta k  s w ie ­
rzyc ie la m i i  p re tenso ram i, jako  te ż  b y łe m i pop ie - 
czy te la m i 1 op iekunam i, k tó rz y  ja k  za rządza li m a­
ją tk ie m , jak ie  w y b ie ra li p rzych o d y , jak ie  ro b il i  
ъ w ie rz y c ie la m i p ra w n e m i i  n ie p ra w n em i u k ła d y , 
je n e ra ł W o y n o w  żadnego w  m ie yscow ym  a rc h i­
w um  ś ladu ‘ m ew idz i, k tó rz y  do tąd  z tego  w szy ­
s tk iego m eob liuzy li się i  zabranych z 5obą papie­
ró w , re g e s tró w , ta b e l i , po w y m ie n io nych  lub  za ­
spokojonych ob ligow , w yda w an ych  k w ie ta c y o w , do 
odparcia  zboczriych poszukiw ań dziś konieczno 
po trzebnych  n ie  z ło ż y li, n ienm iey  z te  m i, k tó rz y  
ta k  w  biegu życ ia  G rzegorza  M iche lsona  jako  te ż  
1 po zeyściu jego, kosztow ne  sp rzę ty  pod ró źn e - 
m i pozoram i za ję li, ró w n ie  też  z b y łe m i ty c h  
dóbr rządcam i, co do tąd  nie o b lic z y li się z sw ych  
obow iązków  , z d eb ito ra m i wszelk iego rodza ju , 
oraz damą o rd e ru  je n e ra łó w ą  M iche lsonow ą, co 
pom im o p rzeyśc ia  na dobra  kurlandskie ., pom im o 
w y danych w ieczys tych  k w ie ta c y y  i  zrzeczeń, za­
ję ła  fo lw a rk  znacznych dochodoty, pob ie ra  ъ n ie ­
go nienależne do n ie y  ko rzyśc i i  jescze cgrom ne 
ściele do pożostałey massy -pretensye u zyska ł 
z sątju g łów nego cyw iln eg o  w itebsk iego  dep a rta ­
m en tu  w  ro k u  b iegącym  maja 3 j  dnia na sąd 
ta x a t orsko e xd y w iz o rs k i renu ssę, p rzez k tó rą  za­
lecono ażeby tenże  sad zjechaw szy do fu nd um  
dób r Iw a n o w a , w szs llt ic  wzajem ne p re tensye , 
z ja k ie go ko lw iek  bądź ź ró d ła  w y p ły w a ją c e , po- 
sozególnie rozpozna ł n iepraw e zn ikcze m n ił. sum m y 
nie w o ln ie  zdobyte  i  do dokum en tów  obhgacyy- 
n ych  w prow adzone  od summ  rz e te ln ie  do massy 
w s ią k ły  oh o d łą c z y ł, a po um orzen iu  pow odem  
m łodości i  n iedośw iadczem a zeszłego G rzegorza  
M iche lsona  na n im  w ys ta ra nych : rze te ln ie , w  na­
s tan iu  n iepom ów ione, od ilośc i rąkodayney  n ie u - 
m nożone, i  p rzys ięgą , że is to tn ie  dc massy w s ią ­
k ły  w spa rte , na schedach w y d z ie lić  się m a jących  
zabezp ieczy ł, od b y ły c h  pop iccz j^ te li sczegułow e- 
go ob liczen ia  się t -  kaźdey ich  czy jinośc i zapo­
trz e b o w a ł, to  co is to tn ie  poszJo na ko rzyść , u­



trz y m a n ie  i  pow iększenie  massy, na te yźe  masiie 
opa rł. Co zaś m ew eszło  do n ie y , co z w yb ta - 
nych  ciochodow w rę k u  p le n ip o te n tów  popieczy- 
te l i  zosta ło , lub  przez opusczenie w a lo r massy 
zn iż y ło , do z w ró tn  dla jęnera ła  W o y n o w a  wska­
za ł i  na dobrach pop ieczy te li o pa rł i zahespie- 
czy ł. Podobnież od opiekunów  i  b y ły c h  rządców , 
jako te ż  osob sądowych do szczególnego czuw a­
n ia  nad całością pozostałey po zeysciu G rzegorza 
M ichelsona koszi.owney ruchom ości obow iązanych, 
dostatecznego ob liczen ia  się i  pojaśnienia upotn- 
n ia ł się i całość z n iż o n e j massy p rz y w ró c ił*  A k ta  
z p o trzeb y  w yw ią za ć  się mające w yexped iow a ł 
d łu ż n ik ó w  massy do u iszczenia się obow iąza ł, na 
n ie s ta w a jących  w ieczną  amm issyą zapisał i n ic 
bez rozw  iązania nie zo s ta w ił. S ku tk ie m  w ięc  ta - 
ko w e y  rem m isey i  zakreślonych w  n iey p ra w i*  
de ł, za uprzedzonym  ze s tro n y  jene ra ła  W o y ­
n o w a  e d yk ta ln ym  pozw em , gdy sąd taxa to rsko  
e xd y w iz o rs k i od dnia 21 m iesiąca ju l i i  czynność 
sobie p rzyporuczoną  w  dobrach Iw a no w ie  rozpo ­
czą ł i  gdy dla oczyw is tego  rozywązania W szyst­
k ic h  w zajem nych  dopom m kow  w skazany te rm in  
dn ia  3 now em bra , na dzień 3 ja n u a ry i następne* 
go 1822 ro k u  ukazem  sądu g łów nego cyw ilnego 
depertam entu  p rzeniesionym  z o s ta ł, jenera ł W o y - 
now  pow ta rza jąc  sw o ją  żałobę w szystk ie  in te res- 
sowane s tro n y , 1 ja k ik o lw ie k  zw iązek z masśą 
dóbr po M icbe lsohow skieh  m ające, na b lisko rze ­
czony te rm in  do oczy w is t ey ro zp ra w y  po rafc 
o s ta tn i pozy wa, do Za tw ie rdzen ia  w szelk ich do- 
w od ow  jak ie  w  obronie massy i  W W yśw ietłen id. 
z k rz y w d ą  p iib liczn ey  W ia ry  W ymożonych doku* 
m en tow  złożone bedą, do ódłąćzcn ia  summ rę - 
ko daynych  rze te ln ie  do massy w  lę k ły c h  od r-umm 
niewro ln ie  zd ob y tych , lub  p rzez połączenie za rąk 
zw iększonych, do p rzy ję c ia  sczegnł owego oblicze* 
n ia  się 7. b y łe m i pop ieczy te lam i opiekunam i rzą d ­
cam i i  u rzę dn ikam i zrfctoskremi, do strzeżenia  ca­
łośc i po zeyśtau G rzegorza  M ichelsona obow ią- 
zanem i, a co ty lk o  n ienależnie Żrekognoskowanym , 
opusczonym  lub  ro z trw o n io n y m  Zos*ało, w sżyst* 
k iego tego na dobrach ty c h  osob, k tó re  się w in ­
n y m i okażą opa rc ia  i  zabeżp iecżen ia , do żn ik - 
czem niem a n ie legalnego W  naStamu testam entu  
G rzegorza  M ichelsona, ró w n ię  też  do żn ikczem - 
n iem a w szelkich w b re w  rze te lnośc i st uprzednich
0 piso w , p re L n s y i jen e ra ło w ey  M iche lsonow ey, do 
uznania  a k tów  z pop ieczyte lam i) opiektm aiin i, rząd ­
cami, z k im  po trzeba  ukaże, ja ko  też  ko tnpo rta - 
c y i rozeb ranych  i  w  zastaw ę rozdanych ruchom o­
ści pod ka ra m i sp rze c iw ie ńs tw a  i  obow iązkiem  
p rzys ięg i na wderności do w skazania należności 
massie p rzychodzącey się tak  na s taw a jących  jako
1 niestaw a jących  d eb ito rach  Do uw o ln ien ia  masSy 
od oh ligow  n ie  p rzez G rzegorza  M iche lsona, lecz 
p rzez  inne osoby z e w ik c y i na dobrach Iw ano* 
w ie  pow ydaw anych , zw łaszcza gdy w ydaw cę  o- 
n y c h  nie przekonają  że w z ię te  sum m y za te m i 
dokum entam i o b ł.ócone na rz e c *  zesżłcy Barones- 
sy de Rożen zosta ły , do rozc iągn ien ia  amrmssyi 
na w szys tk ich  n ies taw a jących , 1 nakomec do u- 
zupe łn ien ia  w szys tk ich  p ra w id e ł rem issą sądu 
g łów nego  w skazanych, po uzupe łn ien iu  zaś onych, 
po za lokow aniu  rękodaynych  w ie rz y c ie li tta sche* 
dach w yzna czyć  się dla n ich  m ających po ro zc ią ­
gn ięć u w ieczney am issy na w ie rz y c ie li n iestaw a* 
ją e y c h , po rozw iąza n iu  w sze lk ich  w za jem nych  
p re ten syy , po w skazaniu  ria d łu żn ika ch  z ja k ie ­
g oko lw iek  w zględu massie do odpowiedni u leg łych  
a n iestaw a jących  poszukujących się należności i  
z w ró tu  kosz tow  p ra w n y c h , zabezpieczenia dla 
jene ra ła  W o y n o w a  pozostałey części fuudusżoW 
od w sze lk ich  nadal p rż y p y ta ń  i  odpow iedzia lności 
i  tego w szystk iego  sądzenia, co w  ciągu sp ra w y 
dow odzonym  będzie z w olnością  w  każdym  cza­
sie w yn ies ien ia  n ow ey  ża łoby.

R oku 1821 m ca now em bra  29 dn ia  W o ź n y  
n iźe y  w łasna ręką  podpisany św iadczę, iż  ta k o w y  
E d y k ta ln y  Pozew w spraw ie  J W . jenera ła  le y t-  
tia n ta  i  k a w a le ra  o rde row  A le ka n d ra  L w o w a  sy­
na W o y n o w a  p rzed  sąd ta xa to rsko  e kd yw izo rsk i

7„a rem issą sądu g łów nego  cyw iln eg o  w itebsk iego  
depertam entu  w  dobra h Iw a n o w ie  od 21 ju l i i  
ro zp o czę ty  i  ko n tyn u ja cy  się pow szystk ie  w y ra ­
żone w  n im  osoby i  ja k ik o lw ie k  zw iązek z ma ssą 
dóbr po M ichc lsonow sk ich  mające, a Z n azw isk  
dotąd a k to ro w i sp ra w y nieznane w yn io s łe m , o 
te rm in ie  staw an ia  na dzień  3 ja n u a ry i następne* 
go 1822 ro k u  i  aż do o c z y w is te j 1 do ca łko w iteg o  
oddania do nam ow y sp ra w y  obw o ła łem , nakon iec 
dla w iadom ości w szys tk ich , kogo ty lk o  ta k o w y  
sąd ta k a to ts k o  exdyW izorsk i zająć i  in teressow ae 
może i  pow in ien , nuneysży E d y k ta ln y  Pozew przez 
G azety k ra jow e  ogłosić postanow iłem . Jan G oy- 
źew ski W  oźriy P o w ia tu  N e w f Iskiego.

Roku istp i mca now em bra  29 dtlia . Przed, 
aktam i ziem skie u-. poW iatti newelaki- go s tanąw szy 
osobiśwte JP. Ja n G o y  i  w  s k i W  oźny p o w i a t  u n a w  < 1- 
sk.ffgd k w it  sw óy re la c y jn y  wyniesionego pozw u 
p v7,v d sąd ta x a to i*k o  e k d y w iz o rs k i w  sp ra w ia  
JW JP aha  jen e ra ł ley lnan ta - i  kaw a le ra  A lexand ra  
Lw ow a syna W o yn o w a . pow sżys lk ie  W  n im  w y -  
t n i  >ne ja k ik o lw ie k  zw iąze k  z ma$są dóbr po 
M iche lsonow sktc lk  m ające osoby u rzędow n ie  ze­
znał. P rzy ją łe m  N e s to r Z a b ło c k i Z iem sk i P tu

Ne wolskiego Regent.
R o k ti 1З2І tnba §bra 29 dnia. T a k o w y  po­

zew  wolno jest massie po M iche lscnow  skiey podać 
do G azet K u ry e ra  L ite w sk ie g o . A lekande r P e try ­
ku w sk i Podśędek Z ie m s k i P tu  N ew elskiego.

O g ł o s z e n i e .

3 . Rząd Gaber inki Litewski> -  Wileński o- 
glasza, i i  w skutek NaywyŁey utwierdzoney na 
dniu *4 marca ab a i roku opinii Rady Państwa 
i  postanowienia o domach gościnnych, traktye- 
rdch, Rbbtauracyach) Kawiarniach, i  garkuckniach% 
wypuszczać się będą w mieście Rosieniach w a -  
rędowną dzierżawę od i  ju n ii i  822 do i  ja  nu a-  
ry i i  bab roku dwa Ir  akty ery zt publiclnty l i -  
cytacyi we trzech terminach: 26, 3o jan u ary i9 
oraz 6 Febtuaryi teraz. ió'2 5 / roku u> Rossień- 
skini Ratuszu odbywać się mającey. D o  jako -  
wego żad tie riaw ien ia * dopuszczają się kupcy 
wszystkich trzech G ild ii, mieszczanie i handlują­
cy włościanie mający ustanowione świadectwo 
na prawo handlu. Życzący zatem takowe T ra -  
ktyery utrzymywać, obowiązani jaw ić się dla l i -  
cytacyi w powyiszych terminach do Róssieńskiego 
Ratusza z  dcstatecznemi ewikeyami, zaw ierają- 
wmi się w dotriach murowanych w miastach po- 
łożonych, w nitru*hornych majątkach, pieniężnych 
w gotowiznie ttumrnach i  bankowych biletach, 
z dołączeń etn o swobodności domów i  nierucho- 
mych majątków świadectw Sądu Głów. 2 D tp a r-  
lamentu, a na demy i prawney ccenki, aby k a i-  
dy z tych życzących przedstawił do R ady oraz 
Z przedstawieniem atestatówi kupiec i mieszcza­
nin od mieyskiego Głowy i  mieyakiey gtarszyznf9 
cechowy gdtie jest cech od rzemieślniczego G ło- 
u y  i starszyzny^ włościanin skarbowy od swey 
Zwierzchności, a obywatelski od swojego dzie­
dzica lub zarządzającegoj a takowe attestaty po - 
winny zawierać w $obiet że ten komu się ony 
wydaje jest dobrćy konduity , nie notowany 
w złych postępkach i  nie karany , oraz Skarbo- 
we i do gromad należące powinnościt regularnie 
wypełnia , i 8 22 roku mca ja n u a ry i 1 o dnia*

P rzedaż K ocza.
3 N a  Sawicz u lic y  w  dom u JVT. R om era  zn a y ­

du je  się do p rz e d a n ia  kocz now y za p o m ie rn ą  cenę 
o k tó ry m  za rzą dza jący  ty m  |domem da in fo rm a 9
СУ ‘I-
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Wilno dnia 2 § Stycznia 1822 Roku v. s.
D z ie n n ik  W ile ń s k i na m ies ią c  s tycze ń  fo k u  te ra ź n ie js z e ­

go S aw iera  rze czy  następu jące : U w a g i s ta ty s ty c z n e  nad s ió ­

dm ą re w iż y ą  lu d n o śc i w  cesa rs tw ie  ro s s y y s k ić in  -p .P .C .T . H e r­

m anna. (z ta b lic ą )  W iadom ość  o ż y c iu  i  pracach uczonych  Ig n a ­

cego O ld a ków sk iego  p . J. D .,  O  sędziach i  ad w o ka tach  w  

A n g li i  p . M ic h a ła  B a lińsk ieg o  P odróże  Jana L u d w ik a ІЗ игск- 

h a rd ta  w  N u b i i .  D o m y s ły  d x ię g a ch , k tó re  od po tom n ośc i 

p r z e jd ą  p rz e k ła d  Ignacego S zyd ło w sk ie g o . N a tch n ie n ie , oda 

P . L e b ru n , p rz e k ła d  Ignacego S zyd ło w sk ie g o . O kom e tach . 

O  w u lk a n ie  na x ię ż y c u . O  sam ow olne tu u la tn ia n iu  się m  er k u r y - 

szu. O  g ra d z ie  z jądrem  m e ta licznem . O  szczególnyń i p ro d u ­

k c ie , zna le z ionym  po u d e rz e n iu  p io ru n u  w  kup ę  siana. Rok. 

m e te o ro lo g ic z n y , 1821, w  W i ln ie .  O  dzw o n ie  n u rk o w y m  

N o w e  dośw iadczen ia  ra c  K ongreW a. N ie k tó re  dośw iadczen ia  i  

u w a g i P . H u m p h ry  D a v y , nad  ro z w ija n ie m  z w o jo w  _W ro z - 

w a lin a ch  H e rku la n u m . O p isan ie  n o w e y  m a c h in y  do b ie le n ia  i  

p ra n ia  p łó tn a , b ie l iz n y , b a w e łn y , -Szmatow na pap ie r, (z ry c in ą )  

U w a g i nad try b e m  w ła ś c iw y m  w yk ła d a n ia  a r c h ite k tu ry  po  szko ­

ła c h  g łó w n y c h  p rzez  K a ro la  P odczaszyńskiego . O  W ym iarze  

s to p n ió w  w  cesrstW ie ro ssyysk ie m  kosztem  u n iw e rs y te tu  d o r-  

pack iego . C esarskie  to w a rz y s tw o  gospoda rs tw a  w ie js k ie g o  w  

M o s k w ie . S zko ła  w z o ro w a  w za jem nego ucze n ia  d l i  d z ie w czą t 

w  P e te rs b u rg u . A kadem ija  u m ie ję tn o ś c i w  M o nach iu m . T o w a ­

r z y s tw o  je o g ra ficzn e  w  P aryżu . G a b in e t szczegó lny  l i te r a tu r y  i 
sz tu k  w  P a ryżu . O  k ro p la ch  p ły n n y c h  zda rza ją cych  się w  kam ie * 

n ia ch  tw a r d y c h . N ow e  sposoby rozpuszczan ia  z ło ta , P la ty n y . 

M a c h in a  do ro b ie n ia  c e g ie ł W yna lazku  P. Chom as. N ow a  te o ry a  

s tosu  V o l t y .  S y m p iro m c tr . K r ju o m e tr .  N o w y  w ilg o c io m iie rz . 

T ę cza  b ia łe g o  k o lo rn  O  c iep le  p ro m ie n i x ię życa . A g a ty  sz tu ­

czne. O  l ic z b ie  g a tu n kó w  zna jo m ych  is to t  ż y ją c y c h . G ra d  

m u s z ln w y . Z o d ya k  de ń d e rsk i. NoWTe d z ie ła  p o lsk ie .

T y g o d n ik  W ile ń s k i.
D n ia  i 5 t. m . w yszed ł z d ru k u  N e r i  T y ­

g od n ika  W ile ń s k ie g o , w  k tó ry m  są następujące 
m a t e ry  e: Początek S arm atów  , podług U erodo ta  
z dz ie ła  Segnra. z fran . pr. ./. B ychow ca , W ia d o -  
domość o M eiiem ecie. A l i  Baszy, w ice  k ró lu  egip­
sk im  i  A lin ie  jego siostrze, zm arłey  su łtan ką  W  ci­
i i  dą  w  K o n s ta n ty n o p o lu , ro k u  1817 z fra n . p, 
X . M . Olszewskiego. > V lasko mość o iya m e n ta ch  * 
z franćuzk idgo  p. A. X .  Poeżyai D um an ie  nieszczę­
śliw ego. D w a  t ry o le ty  do du lk i.

Z g u b io n y  woreczek.
l .  D n ia  id  te raźn ie jszego  m iesiąca pew na  

osoba wychodząc z ło z y  z teatr u upuśc iła  woreczek 
z ie lo n y  sa fia n o w y  ze s ta low ym  ła n cu zk ie m , w  k tó ­
ry m  b y ła  lo rne tka  W artu jąca  osiem dukatów , p ie ­
n ią d z  s ta ry  w  p ap ie rku  za w in ię ty , osm ru b li sre­
b rnych ,-chustka , i  f la k o n ik ,  je ż e li kto ze s łużących  
p o d ją ł ta kow y woreczek, niephay оп ѵ odniesie do 
R e d a k c ji gaze ty , a w  nadg rodz ie  zatrz/ym a sobie 
osiem ru b li.

B a ra n y  hiszpańskie.
1. W e ■ w si A sserew iczach  m ińsk iey  g u b e r iiii 

R zeczyck iego  p ow ia tu  p rzy  p łyn ie n iu  rz e k i D n ie p ru , 
n iże y  m iasteczka Ł o jo w a , jes t do sprzedania H i­
szpańskich B aranów  sz tu k  160, a z ty c h  po w y ­
borze  ńay lepszych  sz tu k  120. Jeśliby k to  żąda ł 
one k u p ić ,  n iech  się zg łosi do a k to ra  w si A sse re- 
w ic z  lub  w  te yże  w si um ocowanego na sprzeda­
n ie cn ych  bar ano w. Szlachcie  J. S taśzkow ski.

Wezwanie 3ukc.essorou;.
1. Z a  rem issą ziem ską p ow ia tu  u p ilsk ieg o , Sąd 

T  ax a t  o r  s k  o E xd  v w  i z o r s k i na ro z b io r  sp ra w y  ko n - 
kn rso w e y  , m ię dzy  W . S tan is ław em  Boba nem b. 
sędz. gran. u p it.  a jego w ie rz y c ie la m i p re lenso- 
ra tn i p rze zna czon y , w  m a ją tku  tegoż W .  Boba na 
L in z o w o u  w  pow iec ie  u p it. po łożonym  zebrany 5

po u ła tw ie n iu  k w e s tio w  akćcssoryynerrm  s topn io ­
w i w ła ś c iw y c h , p rzez w y ro k  na dn iu  16 g ru d n ia  
1821 ro k u  o g ło szo n y , te rm in  pow tó rnego  osta­
tecznego zjazdu w  d n iu  1 m aja idącego 1822 ro k u  
p o s ta n o w ił, a że s tosow nie  do p ra w  am issia n ie  
ja w io n y c h  p re te o s iy  zapisana być m u s i: p rze to  
w szyscy ja k ie k o lw ie k  bądź Stosunki do m a ją tk u  
pod ro z d z ia ł idącego m ieć m ogący , o n in ie yszym  
konku rs ie  1 pow yższym  te rm in ie  stąW ania w  Sądzie 
Z jazd ow ym  E x d y w iz o rs k h ft przez tę  t r z y k ro tn ą  
w  K u ry  e r ze L ite w s k im  a w iza cyą  zaw iadam ia ją  
się. Jan O lechnow icz  Z iem . u p it .  i  exd. P re z y ­
dent, A u g u s ty n  K o rd z ik b w s k i sędz. u p it. exd. Jó ­
zef W o łk  sędz. ziem . u p it. exd. Jan Jasiński re ­
g en t. _    4

P  ó z e w.
5 . W e d le  U kazu  Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

Mości Samowstadnącego Całą Rossyą e tc . e tc. e tc.
Pozew U ro d zo n ym  Ja no w i N o rw id o w i b. sę­

dz iem u pręzydu jącem u p tu  borysow skiego deb ito/. 
ro w i,  R a fa ło w i W ę c ław  ow ic z o w i podkom . rz e ­
czy ck iem u  fundusz d łu żn ika  u trzym u ją ce m u , B a - 
zy lem u  Iw a n o w ić z o w i K rasno  - M iłą sze w ie żo w i 
a k tua ln . ta yne m u  s o w ie tn ik o w i i  k a w a le ro w i, 
JO X .  Jm c i F ra n c is z k o w i Sapiezie, ta yn e m u  so­
w ie tn ik o w i i  ka w a le ro w i, W o jfcw od z ine y  C hn ia - 
rz y n e y , m a rsza łko w i C hm arze, m arszałkowa B u ł­
hakowa, m a rsza łko w i S w ie żyń sk ie m u , m arsza łko ­
w i  A n to n ie m u  W a ń k o w ic z o w i, ro tm is trz o w i K a ­
z im ie rz o w i Juchnow skiem u, p o ru c z n ik o w i Ja no w i 
M a c k ie w ic z o w i, za d ług  z o b ligu  jene ra ła  G ra ­
bow skiego, H e le n ie  z K u n c e w ic z ó w  A ra m o w ic z o - 
w ey , p rezyd. K a s p ro w i S k irm u n to w i, sukcesso- 
ro m  A dam a S k irm u n ta  podkom orzego, P a w ło w i 
Januszew iczow i, Józefow i M ilk ie w  ic z o w i d w o rza ­
n in o w i, Bon ifacem u K rassow skiem u, Jo ach im o w i 
M okrzeck ie m u , Ł a p in k ie w  ic z o w i ko l. ass., B a rba ­
rze  z K a m iń s k ic h  Szum skiey, Bobrowstćzow i k o -  
m or., Szatałow^emu horod . borys., Bógdaszewskienm  
deputatowa, H a y d u k ie w ie ż o w i, Podleckiem u, S ie r- 
kow em u  p o ru c z n ik o w i, W o łk o w i k a p ita n o w i, G a - 
lim sk iem U  ch o rąże m u , Ś liw iń sk ie m u , P iesk iem u  
nadw ornem u S o w ie tn ikow i, i  s ta rozakonnym  L o -  
ze ro w i, L e y b k o w i i  Ickow  i  H eze lo w iczo w i, oraz 
dalszym  k re d y  to ro m  lub  ic h  sukcessorom c z y l i  
p rz e le w  m a ją c y m , g d z ie ko lw ie k  zam ieszka łym , 
z iń s ta n c y i U rodzonego W ła d y s ła w a  Zaw adzkiego 
p rzed  sąd G łów m y g u b e rn ii m iń sk iey  D epartam en ­
tu  2go sprawr c y w iln y c h , w y  nosi się odzow nie  do 
uczyn ionego w  dacie 1810 ro k u  m arca  6 dn ia  
w  ak tach  z iem skich  m iń s k ic h  w  im ie n iu  obźał. 
Jana N o rw id a  na ta xę  i  exdyw ńzyą ośw iadczenia  
w  rzeczy  o io : iż  o bża łn y  N o rw id  n abyw szy od 
Senatora K ra sn o -M iła szćw icza  trz e c ią  część d ób r 
D okszyc w  pow iec ie  borysow skim  po łożonych, i  
ta kow e  za in tro in is s y ą  w  ro k u  1810 ja n u a ry i 7 
dn ia  w  aktach  z iem stw a borysow skiego urzędow7-  
n ie  zeznaną z f(skwarkiem  W a s ile w s k , pózn iey N o r ­
w id  pole 111 nazw anym , z w s ia m i T o rh u n a m i, T r u -  
sam i i  Zaborzem , z poddaństw em  w  onych  p od ług  
skarbow ey rew dzy i dusz p łc i m ęzk iey  261, z n a j­
du jącym  się, po oddz ie len iu  i  odkopcowra n iu  od 
dóbr D okszyc do d z ie d z ic tw a  swrego praw  n ie  ob­
aw7 szy, do ro k u  1815 mając w  sw ym  w ła d a n iu , n ie  
zos taw iłbyś  na ty c h  dobrach żadnego d ługu , g d y ­
b y  interessa żony jego K a z im iry  z W ę c ia w o w i-  
сколѵ N o rw id o w e y  do obciążenia n ie  b y ły  p rz y ­
czyną: zeszła b ow iem  z W ę c ław o w u czow  N o rw i­
dów a, m ając od m a tk i sw e jey  E le o n o ry  z H o r -  
w a to w  W ę c ła w o w ic z o w e y  w yd a n y  ob lig  w  posa­
gu na z ło ty c h  100,000, b y ła  nad to  sukcessorką  
c z w a rte  у  części dóbr oyczys tych  P e re tru to w ic z  
w  pow iec ie  tz e c z y c k im  po łożonych , i  do dóyśc ia  
onych  obzalnem u N o rw id o w i W yda ła  p len ipo ten ­
c ją ,  z m ocą zaciągania d ługów , sku tk ię m  czego 
o bża łn y  N o rw id , jako  p le n ip o te n t żony swro jey, 
zac iąga ł na in teressa  d łu g i, z k tó ry c h  ta ż  żona



u ż y tk o w a ła . Po zeysciu zaś żony s w o je j obża łny 
N o rw id  w yda la jąc  się z k ra ju  i w yda jąc m atce 
te y  ze żony U r. W ęcław o 'w  lczow ey na fo lw a rk  
N o rw id p o l w  sum m ie z ło ty c h  i 5o,odo zastaw ne 
p ra w p , d la  wstad.oiności w n ió s ł ty lk o  takow e  do 
a k t ,  lecz onego m ep rzyzn a ł u rźędow n ie  z p rz y ­
czyn y ; iż  żadney na to  p ra w o  nie odebra ł sum ­
m y , pon iew aż zeszła W ę c ła w o w ic z o w a  p rz y ję ła  
obow iązek sp łacen ia  w szys tk ich  d łu gó w , i  na to  
w y d a ła  obża lneinu w łasnoręczny re w e rs , obow ią­
zu ją cy  razem  N o rw id a  do p rzyzn a n ia  podług 
u s taw  k ra jo w y c h  d rzędow n ie  ргаѵѵа i  w ydania  
in w e n ta rz a  w tenczas , gdy k redy to .row ie  przez 
W ę c ła w o w ic z o w ą  u s a ty s fa k c jo n o w a n i zostaną, 
k tó re g o  re w e rs  a obża łny N o rw id  dla ułożonego 
z U r. W ę c ła w o w ic z o w ą  ko n d yk tu  dotąd dó a k t 
n iew prow rad7ał, i sku tk ie m  ta k  zm ównego p ra w a  
zastaw nego po zeyścin  U r. W ęc ław 'ow icżovyey 
obża łny- K a la ł W ę c ła w o w ic z  syn, dobra N or w id "  
poi d la  ztnów ności z ohźałnybn Norwddem  n ib y  
d z ie rża w iąc , U r. N o rb e r to w i Podbipięcie od satys- 
fa k c y i k re d y to ro w  osłania. G dy m ocą plenipo- 
te n e yo w  zeszłey N o rw id o w e y  zaciągnione d łu g i 
z funduszu jey  ta k  sum m y z ło ty c h  ioo ,ooó  od 
U r .  W ęc ław ow nezow ey opisem o b lig a c y jn y m , Po 
z e jś c iu  jey p rży  m atce pozostałem  za pe w n ion e j, 
jako  z c z w a r te j części dóbr P e re tru to w jc z , de- 
la to r  p rze to  m ając przez obżałnego N o rw id a  z mo­
c y  p lem po tenćyow  zeszłey Norwstdowoy pożyczo­
n ą  summę i  me mogąc dla uczynionego ośw iad­
czenia  w y ż e j dą tą  wspom nionego, po k tó ry m  rń i- 
m o w yn ies ionych  przez tegoż N o rw id a  po ż a łu ją ­
cego i  w szystk ich , sw o ich  w yźey  cy to w an ych  k re ­
dy to ro w  pozw u, gdy ża łu jący  żadney dotąd  msts 
u zyska ł s a ty s fa k c ji i  bez pow ołan ia  dalszych 
ty c h ż e  w spó ł k re d y to ro w  do E x d y w iż j i  dóyść 
oney n ie  może. pozyw a p rz e to  obźa łnych  w p roś­
bach przeznaczenia  ta x y  i e x d y w iz y i dób r N o r-  
w id j  o a przez powyższe oświadczenie dla satys- 
fa k c y i k re d y to ro m  oddanych, o raz  części dóbr Pe- 
re t ru to w ic z  i dalszych surnm do funduszu że#szłey 
N o rw id o w e y  na leżnych, nakazania uzyskan ia  ska r­
b o w ych  poszlin  od u trzym u ją ceg o  te  dobra , jeś li­
b y  sto ty c h  czas uzyskane nie b y ły , w yznacze­
n ia  na te  ak ta  u rzędn ików , przepisania reg u ły* aby 
fundusze ta k  o b ż a łn e g o  N o rw id a , jako tez  zeszłey 
źonv jego b y ły  z likw id ow an e , i  sa tysfakeya  ta k  
z fo lw a rk u  Ń o rw id p o la  na e xd yw izyą  pośw ięcone­
go, jak o raz z m a ją tku  zeszłey N o r w idow ey  dóbr 
B e re tru to w ic z  dom ierzoną zosta ła , ku  czemu zo­
bow iązan ia  dó kom portaC y i obżałnego N o rw id a  
w sze lk ich  na k rz y w d ę  k re d y to ro w  z U r. W ę c ła - 
w ow aczow ą  opisow y o dopełn ien ie  zarazem  ich  
k o g n ic y i, oraz z posiadanych funduszów  ka lku la ­
c j i  i w e ry łtk a c y i,  zasądzenia e'xpensow prawm ych, 
i  o to  co p rz y  sp raw ie  żądanym  będzie.

R oku  1821 m iesiąca xb ra  t 5 dnia. W o źn y  
n iże y  podpisany św iadczę, iż  tego  pozw u auten­
tycznego  kopije  zgodne z o ryg in a łe m , . z in s tan cy i 
XV . W ła d y s ła w a  Zaw adzkiego JOG. J W W - i  W  W . 
a m ianow ic ie  Janow i N o rw id o w i by łem u sędzie­
mu p rezyd iiiącem u  p t i i  borysow skiego  d e b ito ro w i, 
R a fa ło w i W ę c ła w o w ic z o w i podkom orzem u rze- 
czyck iem u  fundusz d łu żn ika  u trzym u ją cem u , Ba- 
zy lem u Tw anow iczow i K ra sn o -M iła sze w iczo w i a k ­
tua ln em u  ta jn e m u  s o w ie tn ik o w i i k a w a le ro w i,, 
X ię c iu  F ra n c is z k o w i Sapiezie ta jn e m u  so w ie tn i­
k o w i 1 k a w a le ro w i, W o jew o dz ine y  C hm arzyney, 
m a rs z a łk o w i C h m a iz e , m a rsza łko w i B u łh a ko w i, 
m a rs z a łk o w i S w ieźyńsk iem ii, m arsza łkow i A n to ­
n ie m u  W a ń k o w ic z o w i, ro tm is tro w i K a z im ie rzo ­
w i  Juchnow sklem u, p o ru c z n ik o w i Janow i M a ck ie ­
w ic z o w i, H e len ie  z K u nce w iczów  A ra m o w iczo - 
•wcy, p re zyd e n to w i K a sp ro w i S k irm u n tn w i, shk- 
cessorom  A dam a S k irm u n ta  podkom orzego, Pa­
w ło w i Januszew iczow i, Józefow i M d k ie w ic z o w i 
B on ifacem u K rassow skiem u- Joach im ow i M okrzec , 
k ie rnu , Ł a p in k ie w ic z o w i ko llegskiem ti assesorowi, 
B a rba rze  z K a m iń sk ich  S zu m sk ie j, B obrow iczb - 
Xt'i k o m o rn ik o w i.I Szata łow bm u lio rodm c^em u bo-

rysow skiem iJ, Bogdaśzew skiernu d e p u ta to w i, Hay= 
d u k ie w ic z o w i, Podleskiem u, S it-rkow  emu p o rucz ­
n ik o w i, W o łk o w i k a p ita n o w i, G ahm skiem u cho­
rążem u, Ś liw iń sk iem u , P ieskiem u nadw ornem u 
so w ie tn ik o w i, 1 s ta rpzako im ym  L o z e io W i, Leybko* 
w i i Ic k o w i Ы ese 1 bw  1 cźo w i, oraz dalsz;> m k re d y - 
to to m  lub  ich  sukcessorom  c z y li przedew m a ją ­
cym . z p rzyczyn y  m eźnaydowam a się W .  N o rw id a  
w  k ra ju  i  n iew iadom ości o zam ieszkaniu jego k re ­
d y to ro w  oczew isto  do d rz w i sądow ych m iń sk ie ­
go G łów nego sądu 2go D epartam en tu  dla ogłosze­
n ia  w  gazetach pTżtrd sąd G łó w n y  m iń sk i tegoż 
2go D e pa rtam e n tu  podałem . A le k a n d c r L e d n ic k i 

W o ź n y  Z iem . P tu  M iń .
Roku 1821 x b ra  2З dnia. Na U rzędzie  Jego 

M  PE R  A T O R S K IE Y  M ości ziem skim  p o w ia tu  
m ińsk iego  s tanąw szy osobiście JPan W o źn y  w v -  
żey w y ra żo n y  ta ko w ą  re lla c y ą  zeznał, 1 to  swe 
zeznanie w  p ro to k u le  a k ty k a c y o w  i  zeznań w ła ­
sną rę ką  podpisał. P rzy ją łe m  i  że jest w  x ięgach  
św iadczę. L . B a rto sze w icz  Regent.

W y p is  z x ią g  z iem skich  po tocznych  pow ia ­
tu  m ińskiego.

R oku 3821 m iesiąca decem bra 2З dnia. N a  
U rzędz ie  Jego IM  PE R  A T O R S K IE Y  M ości z iem ­
skim  p ow ia tu  m ińsk iego, s tanąw szy osobiście JPan 
W o ź n y  m żey w y ra ż o n y , re lla c y ą  podanego pozw u 
zazna ł i  to  swe zeznanie W' p ro toku le  a k ty k a c y o w  
i  zeznań w łasną rę k ą  podpisał, k tó re y  w y ra z y  ta ­
kow e ; 1821 m iesiąca decem bra 2З dnia W o ź n y  
n iźe y  podpisany św iadczę, iż  tego pozw u au ten­
tycznego  kop iie  zgodne z o ryg ina łem  z in s ta n c y i 
W .  W ła d y s ła w a  Zaw adzkiego JO. J W  W . \ W  XV. 
a m ianow ic ie  Janow i N o rw id o w i h . sędziem u p re - 
zydu jąćem u p tu  boryśow skiegó d e b ito ro w i, R afa ­
ło w i  W ę c ła w o w ic z o w i podkom orzem u rze czyc - 
k iem u  fundusz d łu żn ika  u trzym u ją ce m u , B azy le - 
mu Iw a n o w ic z o w i K ra sn o -M iła sze w iczo w i a k tu ­
a lnem u taynernu  so w ie tn ik o w i i  ka w a le ro w i, X ię -  
c iu  F ra n c iszko w i Sapiezie taynenm  s o w ie tn ik o w i 
i  ka w a le ro w i, w o jew odziney C hm arzyney, m a r­
sza łko w i Chm arze, m arsza łkow i B u łh a ko w i, m a r­
sza łko w i S w ieżyńskiem u, m a rsza łko w i A n to n ie m u  
W a ń k o w ic z o w i, ro tm is trz o w i K a z im ie rz o w i Juch- 
now skiem u, p o ru czn iko w i Janow i M a c k ie w iczo w i, 
H e len ie  z K u n ce w iczó w  A ra m o w iczo w e y , P re ­
z y d e n to w i K a spe row i iS k irm u n to w i, sukcessorom 
Adam a S k irm u n ta  Podkom orzego, P a w ło w i Ja­
n usze w iczo w i, Józefow i M d k ie w ic ż o w i, B on iface ­
m u K rassow sk iem u, Joach im ow i M o k rze ck ie m u , 
Łapm kieW icZ ow i K o llegsk iem ti Assesorow i, B a r­
barze z K a m iń sk ich  S z u m s k ie j, B o h ro w iczo w i 
K o m o rn ik o w i Szata łow em u horodn iczem u B o ry -  
sow skiem u, BogdasZewskiernu D e p u ta to w i, H a y -  
d u k ie w ic z o w i, Podleckiem u, S ie rkow em u  P o ru ­
c z n ik o w i , W o łk o w i K a p ita n o w i, U a lim sk ie m u  
C horążem u Ś liw ińsk iem u . P ieskiem u n adw orne ­
m u so w ie tn ik o w i , i s tarozakonem u L e yZ e ro w i, 
L e y b k o w i i  Ic k o w i H e re lo w ic z o w i, oraz dalszym  
k re d y to ro m  lub  ich  sukcessorom c z y li p rźe lew  
m aiącym , z p rz y c z y n y  n ieżnaydow ania  się W . 
N o rw id a  w' k ra ju  i  n iew iadom ości o zam ieszka­
n iu  jego k re d y to ro w , oczew isto  do d rz w i Sądo­
w y c h  M iń s k ie g o  G low nego  Sądu d rug iego  De­
p a rta m e n tu , dla ogłoszenia w  g azd ach  przed Sad 
G łó w n y  M iń s k i tegoż d rug iego D ep a rta m e n tu  po­
dałem. U te y  r e la c j i  podpis W oźnego ta k o w y  
A le xan de r L e d n ic k i W o ź n y  Ziem . P ttu  M iń sk ie ­
go. Jakowa re lacya  po zeznaniu JPana W oźnego  
jest do ks iąg  Z iem sk ich  P o tocznych  P t tu  M iń ­
skiego wpisania, że z n ich  1 ten  w yp is  tegoż czasu 
pod p ieczęcią  u rzę d o w y  Z iem ską  P t tu  M iń s k ie ­
go s tro n ie  re k w iru ią c e y  iest w ydań

Zgodno z X ię ga m i Leo na rd  B a rto sze w icz  
Z . P. M . R e ien t

Pioku 1822 m iesiąca ja n u a ry i 7 dn ia  T a k o w ą  
C y ta c ją  pozewmą R e d a k c ja  K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go może um ieścić w  d ru ku  św iadczę Jó ze f N a - 
b o ro w s k i G rod . W ile ń . P isarz.

Ohscrwacye

m eler& logi-

etne.

Czas obserwacyi 

dnia 16 średnia 

dnia 17 średnia 

dnia 18 godz. 8

W ysokość Barom . 8 W ys. Ther. ł ie a u .  Ц W i a t r  y.

27 cal. 6,69 lin . 1  — 5 ,o 8 s to p n i

a 7 -  4 ,o3  -  1  4 .  i , 5 ---------

2 7 - 5,4 - j - b i

P o ludn . Z a c iło d . 

P o łu d n . Zachód. 

P o łndn . Zachód .

Й O dm iana w pow iet. 

P o ch m u rn o  

O d w ilż  

P o chm urno


